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Oczachowski Aleksander Leszek ( vel Orzechowski )ps.”Jastrzębiec”- 
„Zdzisław” ( 1899 -  1987), komendant NOW- NSZ na terenie 
Inowrocławskiego, Szubińskiego, Nieszawskiego, Włocławskiego, Bydgoszczy 
i Torunia; komendant Ob w. AK Inowrocław.

Urodzony 26 II 1899 w Inowrocławiu , syn Franciszka, kolejarza, i Marii z d. 
Zaparucha. W Inowrocławiu ukończył szkołę powszechną, sześć klas 
gimnazjum humanistycznego, w Bydgoszczy dwie klasy Męskiej Średniej 
Szkoły i w 1922 w Grudziądzu Wojskowy Kurs Maturalny. Od 1914 aktywnie 
działał w tajnym harcerstwie - Drużynie im. ks. Józefa Poniatowskiego w 
Inowrocławiu. W latach 1917-1918 działał w POW ( ps. Jeleń”, „Jaksa”) w 
Poznaniu. W powstaniu wielkopolskim walczył o Inowrocław w oddziale 
Kazimierza Cegiela ( został ranny), a następnie w 2 batalionie kpt. Edmunda 
Rogalskiego o Bydgoszcz. Uczestniczył w wojnie polsko-bolszewickiej. 
Następnie wstąpił do Wielkopolskiej Szkoły Podchorążych Piechoty w 
Bydgoszczy (1920-1921), a po jej ukończeniu w kwietniu 1921, został 
skierowany do 59 pp w Inowrocławiu ( „Dzieci Kujaw”) na stanowisko dcy 
plutonu. Przeniesiony do rezerwy ( styczeń 1925), zamieszkał na własnym 
gospodarstwie rolnym w Gołuszycach pow. Swiecie; równocześnie wolny 
słuchacz Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie. Do wybuchu 
II wojny światowej m.in. oficer informacyjny do spraw niemieckich w sztabie
16 DP i 64 pp ( w 1. 1935-1939), w marcu 1939 mianowany dowódcą Batalionu 
Obrony Narodowej w Jabłonnie. Działał w Związku Rezerwistów, Związku 
Powstańców i Wojaków, w Polskim Związku Zachodnim; komendant 
powiatowy i grodzki Federacji Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny w 
Grudziądzu.

W kampanii wrześniowej dowodził batalionem ckm w ramach Grupy 
Operacyjnej „Wschód” Armii „Pomorze” pod rozkazami gen. Mikołaja 
Bołtucia. Walcząc pod Jabłonowem, nad Bzurą, pod Kutnem, Łowiczem i na 
przedpolach Warszawy, został trzykrotnie ciężko ranny. Do niewoli niemieckiej 
dostał się 17 IX 1939 i do listopada tr. przebywał w szpitalu polowym w 
Dobrzelinie pod Kutnem.

Jako rolnik został przez Niemców zwolniony i skierowany do pracy w 
gospodarstwie rolnym w Jaksicach, później w Żelechlinie, a następnie do 
administrowania majątkiem w Orłowie koło Inowrocławia. Dn. 8 XII 1939 
uczestniczył w mieszkaniu Rudnickich w spotkaniu konspiracyjnym 
przedwojennych działaczy inowrocławskiego środowiska Narodowej 
Demokracji, którego konsekwencją było utworzenie w Inowrocławiu 
Narodowej Organizacji Bojowej (NOB, Armia Narodowa), wywodzącej się z 
konspiracyjnej Organizacji Stronnictwa Narodowego Ziem Zachodnich. Obok 
Wacława Bagazińskiego, Edmunda Milcherta i Izydora Sobeckiego znalazł się 
w kierownictwie organizacji. Powołany na dowódcę wojskowego, pod ps. 
"Jastrzębiec” odegrał znaczącą rolę w tworzeniu organizacji w Inowrocławiu i 
powiecie, a w 1940 prawdopodobnie także w powiatach Mogilno i Szubin jako
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Podokręg NOW kryptonim „Ruina”, podporządkowany formalnie Okręgowi nr 
3 Łódź pod koniec 1941, po aresztowaniach w Poznaniu i Toruniu, trwających 
od listopada 1940 do września 1941. Do końca 1942 sieć organizacyjna NOW- 
NSZ obejmowała również pow. szubiński, nieszawski i włocławski, a 
emisariusze organizacji docierali do Bydgoszczy i Torunia. W skład 
powołanego przez „Jastrzębca” sztabu NOB -  NOW ( nazwa przyjęta w 1941) 
weszli: Wojciech Kwaśniewski ( dca batalionu I na m. Inowrocław), Franciszek 
Badyna ( dca batalionu II na powiat ), Edmund Milchert ( kontrwywiad), Adam 
Kranz ( wywiad i informacja), Izydor Sobecki ( dca kompanii sanitarnej), 
Aleksander Nyklewski vel Niklewski (kwatermistrz) i Stanisław Kośmicki ( 
łączność radiowa ).0. A. prowadził szkolenia dowódców oddziałów ( kursy dla 
podoficerów piechoty) ; opracowano plany opanowania miasta, szczególnie 
obiektów ważnych strategicznie i budynków użyteczności publicznej na 
wypadek powstania. Punktami odpraw „ Jastrzębca” z dowódcami batalionów 
był cmentarz przy ul. Cmentarnej w Inowrocławiu. Z kwatermistrzem A. 
Niklewskim sprawy wyżywienia i uzbrojenia oddziałów omawiał podczas 
spotkań na szosie toruńskiej między Inowrocławiem a wsią Kłopot. Innym 
punktem kontaktowym NOW było mieszkanie Gniewkowskich przy ul. 
Marcinkowskiego. Łączność z terenem ( m.in. z Toruniem) utrzymywał przez 
Floriana Lipińskiego członka Szarych Szeregów i „Czaty” ( część II Oddziału 
NOW). Łączniczkami a zarazem wywiadowczyniami „Jastrzębca” były : 
Pelagia Oczachowska ( żona) i Elżbieta Jadwiga Stachowiak (zam. Prusak). Z 
magazynów uszkodzonej broni zgromadzonej w budynkach gospodarczych 
majątku w Jaksicach i znajdujących się tam warsztatów rusznikarskich 
wynoszono ( najczęściej rozkręcone) karabiny, pistolety oraz granaty. 
(Dokonywali tego zatrudnieni tam : Walenty Poćwiardowski, Jerzy Krzymiński, 
Józef Oczachowski -  brat Aleksandra, który zginął przy składaniu wynoszonej 
broni).W przeciwieństwie do J. Fromholza ps. „Franek”, komendanta Podokręgu 
„ Ruina”, „Jastrzębiec” był zwolennikiem scalenia organizacji wojskowych. 
Sprawy scalenia organizacji na terenie Inowrocławia i powiatu omawiał z 
komendą Obwodu PZP ( AK) z Antonim Dziubą i Bronisławem Sadowskim w 
1941, 1942 i w 1943 ( IV-VII ). W lipcu 1943 uczestniczył w komisji 
egzaminacyjnej w konspiracyjnej szkole oficerskiej NOW w Ostrowie 
Wielkopolskim. Dokumenty, pozwolenie na nielegalny wyjazd, otrzymał od 
Genowefy Jaworskiej z WSK, pracującej w gminnym urzędzie w Jaksicach. 
Pod koniec 1943 „Jastrzębiec” prawdopodobnie utrzymywał już kontakty z 
Bronisławem Pietkiewiczem ps. ”Żbik”, komendantem Podokręgu Południowo- 
Wschodniego AK w Toruniu. Wzajemne kontakty NSZ z PAP ( Toruń, 
Inowrocławskie) doprowadziły do podejrzeń o nieprzestrzeganiu przez PAP 
zasad konspiracji. Za pośrednictwem swego krewnego ( NN) , członka PAP, 
nawiązał kontakt z kierownictwem organizacji, próbując przestrzec przed 
niebezpieczeństwem w przypadku dostania się w ręce policji niemieckiej list 
członków organizacji ; zagroził skierowaniem do Sądu Polski Podziemnej. W
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obawie przed dekonspiracją otrzymał także od władz zwierzchnich w 
Warszawie, nie wiadomo jednak czy z AK, czy z NSZ, rozkaz objęcia 
dowództwa nad miejscową PAP i czasowe zawieszenie działalności NSZ na 
zagrożonym terenie. Kontakty z PAP doprowadziły do aresztowania jesienią 
1943 pięciu członków NSZ. „Jastrzębiec” uniknął aresztowania , dzięki 
grypsowi I. Sobeckiego przesłanego z więzienia na Błoniach. Gryps 16 XII 
1943 dotarł do F. Lipińskiego, który w zaszyfrowanej rozmowie telefonicznej 
przekazał „Jastrzębcowi” informację o grożącym mu niebezpieczeństwie. O. A. 
zdołał zbiec 17 XII z Orłowa, dokąd przybyli funkcjonariusze tajnej policji 
podający się za radiotechników. Od tego czasu do końca okupacji żył na stopie 
nielegalnej. Ukrywał się m.in. w Złotnikach Kujawskich ( u Adama 
Wróblewskiego i Licznerskiego), w Bydgoszczy ( u Graczyków ul. Kanałowa, u 
siostry Zofii Pieprz na Szwederowie od czerwca 1944). Na przełomie kwietnia i 
maja tr. odnalazła go łączniczka „Maturzystka” z rozkazem stawienia się na 
naradę Okręgu. Przypuszczalnie wówczas objął dowodzenie Obw. AK 
Inowrocław. Jako komendanta Obw. AK Inowrocław wymienia „Jastrzębca” 
pod ps. „Zdzisław” B. Pietkiewicz w sprawozdaniu z działalności 
wywiadowczej za okres od marca do sierpnia 1944 oraz „Meldunku 
organizacyjno-terenowym za okres od 25 IX -  15 XII 1944.

W okresie I-IV 1945 organizował Służby Bezpieczeństwa Publicznego i MO, 
komendant grodzki MO w Inowrocławiu. Po wkroczeniu Armii Czerwonej do 
Inowrocławia został komendantem Straży Bezpieczeństwa. Od 12 IV 1945 w 
LWP do zdemobilizowania 24 VII 1947 pełnił służbę w Oddziale Personalnym 
jako p.o. szefa Punktów Przesyłkowych w Toruniu i Bydgoszczy, a w 1946 był 
komendantem RKU w Chojnicach. Należał od 1946 do PPR, a następnie PZPR. 
W 1. 1952-1969 był dyrektorem gospodarstwa doświadczalnego PAN w 
Kazuniu Polskim koło Nowego Dworu Mazowieckiego Po przejściu na 
emeryturę prowadził ożywioną działalność społeczną w Z B o W i D, jako 
radny, ławnik sądowy. Zmarł 23 V 1987 w Kazuniu Polskim i spoczywa na 
tamtejszym cmentarzu.

Żonaty z Pelagią z d. Masiota miał syna Leszka.

Odznaczony m.in. : Order Wojenny Virtuti Militari V kl., Krzyż Walecznych 
(Dz. Pers. nr 38/21), Medal Pamiątkowy „Za Wojnę 1918-1921”, Medal 
Niepodległości ( Mon. Pol. nr 293/32, poz. 341), Medal X -  lecia ( Roz. DOK 
VIII nr 3/31), Złoty Krzyż Zasługi ( 1939), Medal „Zwycięstwa i Wolności”.

CA W, Zeszyt ewidencyjny nr 60868; FAPAK, Akta KO Pom. AK, T. 6 s. 19- 
16, Nowicki Alojzy, Oczachowski Aleksander, Sadowska Janina, Sadowski B., 
Strempski Stanisław, Szymanowicz Henryk, ;Chrzanowski B., Związek 
Jaszczurczy..., 8, 22, 133, 225, 228 ; Chrzanowski B., Gąsiorowski A., Steyer 
K., Polska Podziemna na Pomorzu..., s. 378, 452; Gąsiorowski A., Polska
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Armia Powstania..., s. 8, 22, 133, 225, 228; Dombek Lucjan, Inowrocławski 
słownik biograficzny, Inowrocław 1994, z. 2, s. 74; tenże, Jastrzębiec i inni, 
Gazeta Pomorska, 1 II 1985; Okręg Pomorze Armii Krajowej w dokumentach..., 
s. 107, 108, 122 ( Zdzisław); Szewczuk-Kando Anna, Ruch oporu w 
Inowrocławiu w latach II wojny światowej 1939-1945, s. 144-180, Toruń 1984 
(prac. mgr. pod kierunkiem Szylinga Jana) ;Ziółkowski B., Polska Podziemna 
na Kujawach..., s. 503.

Elżbieta Skerska
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K O M I T E T  
KRZYŻA i M EDALU NIEPODLEGŁO ŚCI

; Nr............................ KOMISJA................................. i /

■ - i .

l Vi
V #  /t; j

/

Decyzja:

N AZW ISK O  i IMIĘ:

Pseudonim:

O o z a o k o w s k i  Aleksander

do 11.XI.1918 r .  * Je leń  * 
od 12.11.1918 r .  ,ł Jaksa »

Zawódi/do 8 . I I I . 1924 r .  C ficer zawodowy w 59.p .p .
2 /do 9.1.1932 p. ziemianin
3/obecnie urzędnik skarbowy w Izb ie  Skarb.Grudziądz

Stanowisko: społeczne: Komendant Powiatowy i  Grodzki Federacji
Polskich Zw.Obrońców Ojczyzny -  Grudziądz

3 . Dokładny adres zamieszkania:

Miasto Grudziądz

Ulica l a  r s z a ł .k a  P i ł s u d s k i e  Nr. S I

P o w ia t..Grudziądz..........

W ojew ództw o ..Pomorskie

wies

gmina ....... ......................

powiat ....... ......................

poczta Grudziądz.........

w o jew ó d ztw o...?om o r s k i e

4. Posiadane odznaczenia: l /  K r z y ż  W a le c z n y c h  -  D z i e ń . P e r s . N r . 3 8 / 8 1
2 /  Medal Niepodległości -  M onit.P.Nr.293/32 poz 
3/ Polska Swemu Obrońcy 

«, „ V  Medal J - l e c i a  , , Rozk.B.O.K.YIII Nr.3/3.L
. iu?zyż za Zasługi/ Zw.Powst .iiiioi .0 .K .7 III /  ,6 /Krzyż Powst .Broni YILZ 

? /  O az.Instr.P .W .,8 /Oaz.KomdaB.W. 9/ Odzn.Eon.Frontu Pom. i  6 innych

.341

Proponowane odznaczenie:
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i6. Dokładny życiorys i przeb ieg  pracy  ideow o-niepodległościow ej:

Ur. 26.lutego 18§S-^f-.Inowroeławiu z ojca Franciszka i  matki Marii 
z d. Zaparuszahka. Uczęszczałem do sz&ół w Inowrocławiu.

U  Prace niepodległościowa do 11 .l i s t  opada 1916 r . :
' 1 /  w połowie lipce 1913 r.wstąpiłem do drużyny harc . /za  konspiro w./

Tf Jedynki ", początkowo jako zastępowy później mianow.dowódcą 
plutonu i  instruktorem . Praca uświaduoaienia p a t r i o t . ,  ćwiczenia 
polowe i  wyszkol.wojskowe i  wywiadowcze. Tworzenie i  organiz. 
innych drużyn harc. na Kujawach i  Pałukach; za rozbrojenie 2-ch 
żanaaimów prusk. . którzy nas starszych inw igilow ali, zostałem 
aresztowany i  osadzony w śledztwie -  jednakże dla braku dowodów 
zwolniony. W 1917 r .  brałem udz ia ł w demonstracji u l iczn e j  przed 
pomnik.Aa .Mickiewicza w Poznaniu, zaco znowu trzymany jako żołnie 
pruski w śledztwie, -przez kilka dni- - .  Praca w harc.do l i s t . 1918

/ , załącznik n r .  ........................................
2/ T.S.K. / Tow. Samokształć .s ię  Kiłoaziezy/ ja£c sekcja T.T.Z./Towarz 

Tomasza Zana /  od 1915 -  1918 r .  Praca przygotowawcza i  tworzenie 
w imbsH połowie 1918 r .  kadry czynnych bojowcBw* samokształcenie 
się do pracy naród, w te ren ie , zaprawa w walkach ulicznych i  dowc 
dzenie oddziałami w tychże walkach. /  Praca śc iś le  zakonspirowana 

załącznik lir. Z

rz
r .

r .3/ Tow.młodzieży Polsko-Kat. Praca częściowwo jawna od 1915 do 1917. . 
poczem zakonspirowana do lis topada 1918 r .  Praca świetlicowo-oświat. 
nad młodzieżą robotniczą, rzem ieślniczą. i  kupiecką. Wymarsze w te 
ren celem zaprawy marszowej, orientowanie się i  terenoznawstwo, 
podchody, zwiady i  t . p .  Gały czas pracy w Zarządzie tegoż Towarz 
jako sekre tarz  /  o f ic ja ln ie / ,  zaś zakonspirowany jako in s tru k to r  

załącznik Nr.
B/ Prict: .nie-oocległosc.iow8 od l i . l i s t  opada 1913 r .__

P.O.W. /  Polska Organiz.Wojk./ od połowy lis topada  18 r .  do 4 .U l  
1913 r .  tworzenie komórek zakonspir. w Radzie Zołn.później Badyie 
Ludowej, w lis top ad z ie  walki uliczne z gsrnizonym Grenzschutzu 
w Inowrocławiu. t3a 4 .grudnia 1918 r .  zaprzysiężenie przez przyby­
łego delegata z Poznania /  nazwiska ani pseudonimu nie pamiętam/
17 dniu 10-do na 11-go grudnia 1918 r .  u d z ia ł  w walkach ulicznych 
w Inowrocł., rano 1 I . H I . 18. a lam  i  obsadzenie ważniejszych ob- 
jektów m.Inowr. przez członków P.O.F. i  n Sokoła n. J i Tym czasie 
wieczorami ćwiczenia o f ic ja ln ie  w * Sokole n jako gimnastyczne, 
zakonspir. w sł.żołn .w yszkol. /■

z a łąggnŁiŁ.Kr .̂ k i  , _ , .
2/ Powstanie: jako dowódca pododdziału z kar.masz. ^rzy zaobyciu

dworce towar., osobowego i  poczty dworc. w dn. 5 /6 .stycznia 1919:*. 
lekko ranny i  transp.pod Sąc Wojenny. Zabiłem prusk.konwojenta 
/  Grenzschutzu /  w ąn .6.1.1?' r .  i  powrót do swego odazia łu ,przy- 
czem zabrałem karabin,am un.itd. . . ,
Przy zdobvciu ZłotniK Kuj.12.1. 19 r .  szczególnie s ię  odznaczyłem 
jako karaoinowy,i w nocy przy 4-tym ataku zostałem ranny^ocłamkan. 
granatu a r ty l .  obejmując poprzednio_dowództwo plutonu . Zoobyto 
wówczas Kilka aimat, miotacze min. karab.maszynowycn, Haraoinów 
k iłk sse t  oraz całą załogę zabrano do n iew oli. 3 1 
Po wyleczeniu s ię  z ran powróciłem -do puł^u i  jj^zyczielony co 
komp.por.Owczarskiego /  obecnego majora w ylp .p*  Dubno

Dalsze walki n /o s S n S u  JSja^ i I / p ^ z ?em ofcupaoje Pomorze i  wojll

110^1924 r"LSoficerem zawodowymi w 59.p .p .  w stopniu porucżnina,po­
czem na wi.prośbę do rezerwy. Pow iat obecnie na stanowisku xvomencants Feoer^o lsL .Z w .G br.ljcz . na poi^ao
i  miasto Grudziądz: 'Ją . I  j  S / £■

Cą/
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Z  KART ANTYHITLEROWSKIEJ 
KONSPIRACJI NA KOJAWACH

N a wypadek wybuchu ogólno­
krajowego powstania o- 
pracowywano plany opano­

wania Inowrocławia, a zwłasz­
cza zdobycia obiektów ważnych 
strategicznie') budynków użytecz­
ności publicznej, jak: gazowni 
elektrowni, wieży ciśnień, węzła 
kolejowego, koszar itd. Na samą 
ohsade tych wszystkich obiektów 
przewidywano 700 do 800 ludzi, 
Planowano też zorganizować na 
wycofujących sie z miasta Niem­
ców zasadzka w Kościelcu i Cie- 
Mimie.

Szczególnie dokładnie opraco­
wany był plan likwidacji gesta­
powców '(działających w obozie 
na Błoniu i w ich siedzibie prrzy 
ul. Solankowej) oraz wyższych 
urzędników niemieckich. Wywiad 
tak dokładnie, rozpracował ich 
codzienny . tryb . życia, że mogli 
być zlikwidowani w każdej chwi­
li. Jeżeli ■ tego nie dokonano 
wcześniej, przed akcją „Burza”, 
miimo że każdy dzień pomnażał 
ofiary ich bestialskiej działalno­
ści, to tylko ćftatego, iiż obawia* 
no się krwawego odwetu Niem­
ców na ludności miasta. Również 
mając na uwadze życie polskich

majątSwi Orłowo prayfoyfl funk­
cjonariusze niemieckiej tajnej 
policji podający się za radiote­
chników wezwanych do naprawy 
radia we dworze, w związku z 
czyni poszukują rządcy, Alek­
sandra Oczachowskiego, atov ich 
zaprowadzał na miejsce. Księgo­
wa Badtke zawiadomiła o tym 
paindą Oczichowsiką, a ta męża, 
który .natychm iast zorientował 
&ię, o jaką ,.naprawę” tu  dhodzi. 
Opłotkami, polami, pod osłoną 
mgły i zapadającego Zmierzchu 
udał się do Złotnik Kujawskich, 
gdzie Adam WróWlewiski (również 
członek konspiracyjnej organiza­
cji) pracował jako kierownik 
punktu skupu zlboża. Tutaj, w 
magazynie zbożowym, ukrywał 
fię dwa dini. po czym mleczarz 
Liczmerski (również członek kon-' 
spiracji) przewiózł go do Byd­
goszczy.

Pod koniec liipca 1944 r. Alek­
sander Oczachowski przybył po­
nownie do Inowrocławia i za- 
mi^pzkał przy ul. Nowe Ogrody, 
u pani Kopeć. Tam bowiem za­
mieszkiwała już jego żona, po 
wypędzeniu jej przez Niemców z 
Orłowa.

D O M BEK
A- f?«2.

3 1 +
D om  m rb t» 3 « «tl 

P o*n ań »k l*| I Siynn 
bor*k)o| w  Inow rocłu  
w lu , gdzlo  I  grudni 
1139 r. o d b y ło  *i«  w  
g a n lz a c y jn o  zeb ran i 
p io rw tzo j ontyhftlore 
w skie| g ru p y  konjpirt 
cy(noj w  tym  m io4cl< 
Z e b ra n i#  o d b y ło  « l* ' 
n arożn ik ow ym  pokoj 
z b a lk o n em  n a I pf<| 
tr io .

ntejeł*! M!1F-cM f>bTw»tłłs1ri*1 frw 
ny 21 stycwnia IMS r.).

Zaznaczani. ż« m.lr. Oczathowsl 
był współareanicfcato-r^m Mie-.fsfci- 
Rady Narodowej miasta Inowrocl 
wiat.

Stwierdzam. m.lr. OczachowBl 
byl dowódca wszystkich grap koi 
spiracyjno-partyzanckich na miasi 
i powiat Inowrocław, bez wr^lwl 
na kierumiki polityczne. w  czacie c 
12.1939 r. do 2l.01.lf45 r.

W czasie od początku roku 1S43 4 
chwili oswobodzenia. t.i. 21.W. 19*8 i 
stykałem sie pośrednio z mjr. Oo» 
ehowskim'*.
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V O CZACHOW SKI A leksander (1899- 
1987), rolnik, oficer WP. Ur. 26 II 1899 w V. 'jf
Inowrocławiu jako syn Franciszka, kolejarza,
i Marii z d. Zaparucha. W czasie strajku szkol­
nego 1906/7 głośna byta spraw a skatow ania f„ 
przez nauczyciela-germ anizatora 7 -le tn iego  
O -ego , który przez kilka tygodni przebywał na 
leczeniu szpitalnym. Po ukończeniu inowr. 
szkoły rolniczej odbywał praktykę w przedsię-

&

o .

O'

biorstwie rolniczo-handlow ym  w Tarnówku 
nad Goptem. W tym też czasie wstąpił do nowo 
założonej drużyny harcerskiej im. księcia Józe­
fa Poniatowskiego (1914). W 1917 byl sekreta­
rzem i kronikarzem drużyny. Po delegalizacji 
harcerstwa (1918), wraz z  M ieczysławem Cyl- 
ke i -*• M arcinem Strachanowskim  kierował 
tajną działalnością drużyny. Był inicjatorem 
rozbrojenia dw óch pruskich żandarm ów  w la­
sku kościeleckim. W styczniu 1919 uczestni­
czył w wyzwalaniu Inowrocławia, walcząc w 
oddz. Kazimierza Cegiela na odcinku od kole­
jowej wieży ciśnień do dworca kolejowego. 
Ranny pod Złotnikami Kuj., leczony był w 
punkcie PCK w sali hotelu „Pod Lwem ”. Po 
wyleczeniu skierowany został do 2 batalionu 
kpt. Edmunda Rogalskiego i uczestniczył w 
walkach o Bydgoszcz. W  1920 brał udział w 
wojnie polsko-radzieckiej, po czym wstąpił do', 
Wlkp. Szkoły Podchorążych Piechoty w B yd­
goszczy, a po jej ukończeniu skierow any został 
(jako ppor.) do 59 p.p. w Inowrocławiu („D zie­
ci Kujaw"). Od 1925 pracował jako oficer in­
formacyjny do spraw niem ieckich w sztabie 16 
dywizji p. w Grudziądzu. W 1938 m ianowano 
go dow ódcą Batalionu Obrony Narodowej w 
Jabłonnie. Wojnę wrześniową odbyt (w stopniu 
majora) pod rozkazami gen. M ikołaja Boltucia, 
dowódcy Grupy Operacyjnej „W schód". Do- ' 
wodził batalionem karabinów m aszynowych. 
W czasie bitwy nad Bzurą otrzym ał 3 rany (w 
szpitalu polowym w Dobrzelinie pod Kutnem 
operował go —* dr Ludwik Btażek); gen. Boltuć 
odznaczył go wtedy Krzyżem Virtuti M ilitari V 
klasy. Po stosunkowo krótkim pobycie w nie­
woli skierowany zastał przez Niemców do kie­
rowania gospodarstwem rolnym w Żclechlinie, 
a później do adm inistrow ania m ajątkiem  ziem ­
skim w Orłowie k. Inow rocławia. Szybko na­
wiązał kontakt z dawnymi przyjaciółm i z dru­
żyny harcerskiej im. księcia Józefa Poniato­
wskiego. Wziął udział w pierwszym zebraniu 
konspiracyjnym Narodowej Organizacji Woj­
skowej (NOW) podokręgu inowr. kryptonim 
„Ruina" i objął funkcję jej kom endanta w ojsko­
wego pod pseud. Jastrzębiec (8 XII 1939). Od 
17 XII 1943, t.j. od chwili nieudanej próby are­
sztowania przez gestapo aż do lipca 1944 ukry­
wał się w Bydgoszczy. Później ponownie w łą­
czył się do pracy konspiracyjnej sprawując 
(pod pseud. Jaksa) funkcję komendanta w oj­
skowego AK rejonu kuj. Po wkroczeniu Armii

Czerwonej do Inowrocławia (21 I 1945) został 
komendantem tutejszej Straży Bezpieczeństw a. 
W I. 1952-69 był dyrektorem  gospodarstw a do­
świadczalnego PAN w K azuniu Polskim  k. N o­
wego Dworu M azowieckiego. Po przejściu na 
emeryturę nadal prowadził ożyw ioną działal­
ność społ. jako radny, ław nik sądowy, ak tyw i­
sta ZBoW iD -u, opiekun i przyjaciel harcerzy. 
W 1972 został awansowany do stopnia ppłka 
rez. Zm. 23 V 1987 w Kazuniu Polskim , sp o ­
czyw a na tam tejszym  cm entarzu par.

Dzieje Inowrocławia, t. 2, s. 171; L.Dombek, Jastrzębiec i 
inni, „Ciaz.Pom." 1985 n r2 1,27; Zaświadczenie wystawione 
19 X 1946 przez wiceprezydenta Inowrocławia Ignacego Ka­
liskiego; USC Inowrocław, Ks. ur. 1899 nr 160; USC Czos­
nów, Ks. zg. 1987 nr 27; Relacja Józefa Frommholza; Infor­
macje żony. Pelagii z Masiotów Oczachowskiej.

Lucjan Dombek
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I
ANEKS NR 23

FRAGMENT PISMA MJRA OCZACHOWSKIEGO PS. "ZDISŁAW" - 
KOMENDANTA NSZ NA KUJAWACH DO KOMENDY OKRĘGU POMORSKIEGO 
AK DOTYCZĄCY POLSKIEJ ARMII POWSTANIA W INOWROCŁAWIU.

B- 023 1 
L.dz.2/44
dn. 11X144 Do

Pana Dowódcy KO Reich 2

Drogą służbową:
Przedkładam niniejszy przegląd sytuacji i ocenę możliwości pracy konspir.[acyjnej] i 

organiz.[acyjnej] tutejszego terenu:
...Z początkiem 1943 r. napotkaliśmy w  terenie na słabą robotę konspiracyjną o czer­

wonym zabarwieniu politycznym oraz jeszcze jedną dziką. Nasi ludzie im przeszkadzali,

1 Prawdopodobnie jeden z kryptonimów Obwodu AK Inowrocław.

2 Jeden z  kryptonimów Komendy Okręgu Pomorskiego AK.
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gdyż cele tej roboty wskazywały na akcję klasową i komunistyczną a pozbawioną cech 
organizacji państwowej i paramilitarnej. Nastąpiła fuzja tych dwóch słabych odłamów poli­
tycznych i deklarowali się "Polska Demokratyczna". Pozornie zamaskowali swój kolor, 
przysporzyło im to członków. Nastąpiły w tym dziwnym zlepku targi o stanowiska w 
"sztabie" organizacji no i po wojnie. Byli tam osobnicy do "pułkownika" włącznie, bawili 
się w wicewojewodów, starostów, prezydentów miast itp: stelmach został dyrektorem cu­
krowni. Podpuściliśmy jednego z naszych spryciarzy - pionka, który piorunem zawędrował 
do ich wyższego "sztabu" w Toruniu. Czego tam nie znalazł, sztandar polski rozpięty na 
ścianie, mapy porozwieszane, pliki akt na stołach i półkach. NSZ 3 postanowił ich zlikwi­
dować, by uratować kilkuset nieraz bogu ducha winnych a otumanionych ludzi. Opraco­
waliśmy plan sfingowanego najścia rzekomego Gestapo, zabrać listę członków akta zame­
linować lub zniszczyć. Niestety nie zdążyliśmy, bo zaledwie o kilka dni uprzedziło nas 
Gestapo, zbiry Himmlera. Toruń się wsypał, lecz nasi "Demokraci" się tym nie przejęli. 
Awanse i nominacje sypały się jak z rogu obfitości, przecież samozwańczy sztab 
"Dowództwa Okręgu Korpusu nr VIII" w  Toruniu obdarzył ich setkami legitymacji in 
blanco z pieczątką służbową i podpisem podobnej treści:

Legitymacja najwięcej wiarygodna.
DOK Nr VIII 
Pers.L.dz....

XY ur.......jest członkiem Polsk. Demokr. i mianuję g o ........WP. Nakazuję przepro­
wadzić mobilizację zgodnie z zarządzeniem opornych karać natychmiast śmiercią.

L.p. (pieczęć służbowa z godłem państw.) nr 3.
Dowództwa Okręgu Korpusu Nr VIII

Szef Sztabu I-I podpis i stopień
nieczytelny 

(podobno pchor. WP)

Sztab tutejszy "Polski Demokratycznej" uzupełnił legitymację nazwiskiem itp., mia-
r n ow a ł.................... na poczekaniu do "pułkownika" włącznie, wciągnął do listy członków

odebrał przysięgę, wręczył legitymację, złożył gratulacje. Tą legitymacją łapali 
"Demokraci" co pod nóż nalazło. Wciągali też niektórych z mojej "żelaznej rezerwy" i 
dziwić się, kiedy "dokument" taki dzierżyli ofic.[erowie] rez.[erwy] z akadem.[ickim] wy­
kształceniem. Pokusił ich tak niespodziewany a łatwy awans czy nominacje. Wyniki akcji 
werbunkowej (....taka akcja wyborcza za dobrych naszych czasów z kiełbaską i wódeczką), 
przedstawiono na każdym posiedzeniu sztabu Polsk.[i] Demokr.[atycznej] "Ja już zwerbo­
wałem tyle.... a tyle" - tak dopingował jeden dureń sztabowy drugiego oczajduszę sztabo­
wego. Lecz dlatego powstały wśród nich spory o wpływy , na teren dowódcy nie było. Od­
szukali mnie i nasłali młodego pchor., nota bene mego krewnego. Odmówiłem i 
zaklinałem, by uczciwi czemprędzej ratowali się ucieczką do Gen.feral] Gouvem.[ement], 
gdyż o ich robocie mówią już baby ze wsi. Podałem kilka nazwisk szpicli (a prawdopo­
dobnie mieli ich również w swojej organiz.[acji]. Nie poskutkowało - zawezwałem jako 
starszy doświadczeniem i stopniem oficer WP, ich herszta akademika, ofic.fera] rez.[erwy]. 
Spotkaliśmy się incognito prywatnie w terenie, zażądałem natychmiastowego zwolnienia

3 Narodowe Siły Zbrojne.
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cenniejszych jednostek wtajemniczonych w szerszy zakres ich pracy, zachowanie akt i listy 
członków itp. wygarnąłem im wszystkie świństwa, ordynarne łapichłopstwo ludzi uczci­
wych i patriotycznych, nadużycie pieczęci służb.[owej] i władzy wojsk.[owej] DOK i per­
fidne nominacje i awanse na oficerów WP. Zagroziłem Sądem Polow.[ym] 
Rzeczypospolitej] P.[olskiej] i ewentualnym wykonaniem wyroku, czyniąc go odpowie­
dzialnym za skutki tak lekkomyślnej pracy konspir.[acyjnej]. Słowem oficerskim zobowią­
załem go do zameldowania o istnieniu innych organizacji paramilitarnych, gdyby przypad­
kowo lub celowo na ślad ich natrafił. Spotkanie to miało być tajemnicą li tylko dla niego. 
NSZ oddał sprawę W-wie do decyzji, gdyż katastofa była nieunikniona. Podobno W-wa 
zadecydowała wchłonięcie ich, zmajoryzować ich sztab a mnie objąć d-two również nad 
nimi. Czy tak istotnie było nie zdążyliśmy stwierdzić, czekaliśmy na delegata z W-wy. O- 
pierałem się temu stanowczo z uwagi na dekonspirację NSZ. Jednakże chcieliśmy ratować, 
nasz wydział ogólny nawiązał przez specjalnych kurierów z "Demokratami" kontakt. W  
międzyczasie jeden z naszych wywiadowców otrzymał w zaufaniu od nieznan.[ego] aka­
demika w Gniewkowie informację, że G-po jest na tropie 3 tajn.[ych] polskich orga­
n iza cji]  paramilit.famych], m.in. również i NSZ-tu, przyczem na usługach G-po jest w 
samym tylko Gniewkowie aż 16 szpicli- polaków [sic! - A.G.]. NSZ zdwoił czujność na 
wszystkich odcinkach pracy, zaalarmowaliśmy najniższe komórki, wstrzymaliśmy wszelką 
pracę, zamelinowaliśmy wszystko to co choćby cień rzucało na nasze ślady. Ostrzeżenie 
wysłaliśmy i "Polsce Demokr.[atycznej]" a oni do nas z groźbą że jak wpadną to i nas 
wsypią! Oto szuje! Czekali na jakiegoś pułkownika może "B.Grota" a który wsypał się w 
Warszawie. I jak na zawołanie zebrał się ich komplet sztabowy wieczorem 20 DC 1943 r. 
na wielkie obrady; był to ich benefis. Tegoż późnego wieczora jak lawina rzuciło się G-po 
przy wydatnej pomocy G-po z Poznania na sztab "Polsk.[i] Demo.fkratycznej]". Nie wy­
trzymali tortur - niczem chińskie. Aresztowano około 280 z miasta i powiatu. Zabrano im 
akta, listy imienne członków, programy, szkice, plany, mapy, rozkazy, raporty, sprawoz­
dania, protokóły, rozporządzenia, O.de B. wł.[asne] i n[ie]p[rzyjacie]la, maszynę do pisa­
nia, sztandar i o zgrozo "listę czarną niemców" [sic! - A.G.]. Resztę akt wykryło G-po przy 
rewizji domowej; rozrywano podłogi, sufity, futryny, piece kaflowe, rurociągi gazowe, 
klozety, meble, obrazy, pościel, materace itd.

IV. Wsypywali się wzajemnie, uzupełniali to, czego akta nie pokazały. Tortury stoso­
wali specjaliści z Poznania i z Centrali. Jeżeli wierzyć praktykom GPU 4 to uczeń przerósł 
mistrza. Trzymali ofiarę po szyję w zimnej solonej wodzie, pozatym karcer jest w takich 
małych wymiarach, że tylko w pozycji stojącej może delikwent w nim przebywać o głodzie 
i chłodzie. Albo kandydat na nieboszczyka "śpiewał", albo zwariował albo skonał.

Wsypali też kobiety; aresztowano około 86, materiał pierwszorzędny - sam kwiat mło­
dzieży i kilku starszych. Podczas "śledztwa" 2 kobiety dostały pomiesznia zmysłów 1 
zmarła. Aresztowania trwały do lutego 1944 r. "Demokraci" wsypali i naszą górę, czyli 
kurierów i kilku członków. NSZ się w  "śledztwie" świetnie trzymał; materiał doborowy, 
stalowy, ideowy. Z moich 5 najbliższych 2-ch dostało pomieszania zmysłów, 1 zmarł za­
bierając tajemnicę przysięgi do grobu. Wsypali "Demokraci" i mnie lecz G-po nie mogło 
natrafić na mój ślad, aż w końcu na podstawie rysopisu itp.; dla mnie zaoczny wyrok 
śmierci. Część z NSZ ratowała się ucieczką do G.G. Dotychczas wykonano około 20 wy­
roków śmierci, G-po zawiadomiło tylko część rodzin odsyłając im po nieboszczykach o­

4 GPU - Gławnoje Politiczieskoje Uprawlenje.
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dzież częściowo tylko. W czerwcu 1944 r. zabrało nam G-po 46 mlodz. męsk.,narybek od 
19-25 lat. Ktoś ich zdradził. Chłopcy pomimo zakazu i ostrzeżeń poczęli się znowu ruszać. 
Zabrali mi też jedynego syna. Dla niego wyrok beztermin.[owe] zesłanie.

W październiku i listop.[adzie] 1944 r. aresztowano znowu kilkunastu; nie mogę do­
ciec z której organiz.[acji]. A przecież jeden z nich to stary wyga z polskiej służby śled­
czej; pracował obecnie w Kripo - a jednak! Ludność tutejsza z okien swych mieszkań ob­
serwuje praktyki i urzędowanie.

Z SD w  "Ubergangslager der Geh.[eime] Staatspolizei". Specjalnie tresowane psy 
czynne są przy gimnastyce "pomagając" ofiarom osłabionym wyrywając żywcem ciało lub 
szarpiąc zemdlonego. O tym wie każde dziecko tut.[ejszego] terenu. Od roku chowa się 
nieboszczyków po kilku w  workach papierowych, na cmentarzu dla Polaków. Obecnie się 
warunki w tut.[ejszym] lagrze polepszyły i sławetny ten pensjonat przemieniono na 
"Polizeigefangnis der Sicherheitspolizei u. Arbeitserziehungslager in Hohonsalza". Ale o- 
pieki lekarskiej żadnej, a chorzy leżą aż się sami wykończą lub też przyspiesza się im ko­
niec...

Zdzisław5

Źródło: FAP AK, Dokumenty Komendy Okręgu Pomorskiego AK. 

J MjrOczachowski.

38



39



F U N D A C J A
\ r ch i wum Pomorskie Armi i  Krajowej  

j l . W . G a r b a r y  2 , t e > . 6 5 - 2 2 - 1 8 6  

87-100 TORUŃ

o r u n  £ 6 c z e r-w c a . 9 -

C e n t r a l n e  

A r o h  i wurn W  o j s k o w ;

P. 0 m b  e r t ó w

00 - yi 0 Warszawa

S 2 ano wni P a ń stwo i 

F u n d a c j a  A r c h i w u m  P o m o r s k i e  A rmii Kraj c we j 

z w r a c a  s±e z p r o ś b ą  o w y k o n a n i e  i p r z e s i a n i e  n a  adres Fi 

k s e r o k o p i i  d o k u m e n t ó w  d o t y c z ą c y c h  ż y c i a  i k o n s p i r a c y j  ~e 

la I :i ~ 3 i por . A l e k s a n d r a  ■ O cza c ho w hT' leg o u r - 2 8  1 u  t e s o 

• P o r u c z n i k a  A l e k s a n d r a  O c z a c h o w s k i e g o  wyniienia B o g d a n  Cr.r 

ski .•> " Z w i ą z e k  J a s z c z u r c z y  i N a r o d o w e  S i ł y  Sfcrc j ne na r 

: - 39 - : y 47 “ , p o w o ł u j ą c  się na akt a W a s z e g o  A r c h i w u m  op a t r z  

s y g n a t u r ą t 6 4 7 .

a ę d z i e m y  w d  z i ę o z n i z a po z y t y w n  e u s z o s u nk  o w an i 

naszej p r o ś b y ,Ł ą c z y m y  p o z d r o w i e n i a  i w y r a z y  s z a c u n k u .

S p o w aż a n i e  m  ^  ̂  ^ .......

m g r  El 1 a S k e r s k a  

d o k u m e n t  a 1 i 3 tka F u n d a c  j i Archi 

. P o m o r s k i e  A K w T o r u n i u

40



*
NTRALNR ARCHIWUM. WOJSKOWE

1 3 SIF. ” 53

00-910 W arszawa

t/h/tf 0 X &  ‘S ję e r s i& i 1v7
J . r ł t w d & a A ....................

M c U u w i :% & Q $ U b . M o  
d .- . l& ld & d .. ś o ń M if  1  

$ t -  400 T o & l l ń  1
stron ksero z wybranych

\M-
W załączeniu przesyłam 

materiałów archiwalnych.

Należność za wykonaną usługę proszę uregulować zgodnie 

z załączonym przekazem.

Zał.^/l. stron ksero + preckaz- + rachunek - adresat

S Z E F
WYDZIAŁU INFORMACJI ARCHIWALNEJ

mjr mgr^Zdzisław G. KOWALSKI

41



3NTRALNR ARCHIW UM  W OJSKOW E

Nr S Jl& O
1 9 S1F.13.S1

00-910 W arszaw a

. S l

Jim.
M .  ti id t iC a * . m t f M *  2 )

8 l r . .  J O O J ę M Ń .....................................

...... stron ksero z wybranychW załączeniu przesyłam 

materiałów archiwalnych.

Na leżność za wykonaną usługę proszę uregulować zgodnie [

z zakąszonym.przekazem. Ł 2 ^ " ^

Wpłyn^o
Zał 3 . stron ksero + przekaz +— rachunek - adresab z ł 2 3

+?OM|

S Z E F
WYDZIAŁU INFORftó^ C ARCHIWALNEJ

mjr mgr Zdzj^śław G. KOWALSKI

42



43



44



45



46



47



48



49



50



51



52



53



54



55



56



57



58



59



60



61



62



63



64



65



66



67



68



69



70



71




